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Or.0063-6-1/09
Protokół nr 1/09
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 28.01.2009r. w godz. 945 – 1140. 

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Kazimierz Jaruszewski 
- przewodniczący
2) Leszek Pepliński

3) Piotr Pawlicki

4) Ludomiła Paczkowska

Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) Jan Zieliński 
- Zastępca Burmistrza Miasta Chojnice
2) Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

3) Danuta Rus 
- p.o. Dyrektora Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego
4) Bożena Rezmer
- Zespół Szkół nr 7 w Chojnicach 

5) Bernadeta Kolarzyk
- Szkoła Podstawowa nr 3 w Chojnicach

6) Grażyna Gostomczyk
- Szkoła Podstawowa nr 3 w Chojnicach

7) Wiesława Lisowska 
- Gimnazjum nr 1 w Chojnicach

8) Jolanta Krzyżewska 
- Gimnazjum nr 1 w Chojnicach

9) Magdalena Kochanowska 
- LOP OP w Chojnicach

10) Marek Wituszyński 
- Fundacja Ekologiczna Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej

11) Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia

12) Gabriela Kuehn-Kiedrowicz 
- doradca metodyczny (szkoły podstawowe)

13) Joanna Mankiewicz 
- doradca metodyczny (szkoły gimnazjalne)

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Przedstawienie rocznego planu pracy Komisji na rok 2009,
2) Sprawozdanie z działalności doradców metodycznych, 

3) Analiza programu proekologicznego „Trujące ciepło”,

4) Zapoznanie się z ofertą wypoczynku dzieci i młodzieży w okresie ferii zimowych,

5) Rozpatrywanie spraw bieżących,

który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad.1.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – przedstawił projekt planu pracy Komisji Edukacji na 2009r. Zapytał, czy radni chcieliby się odnieść do tego planu, ewentualnie coś zmienić – dodać, czy usunąć? Bardzo proszę. Program został rozpisany na 12 miesięcy. 
· Radny Piotr Pawlicki – może ja powiem tyle, że ja się pobieżnie zapoznałem z programem i uważam, że on odzwierciedla te zagadnienia i potrzeby, jakie powiedzmy tutaj stały przed nami – członkami komisji w tym roku. Nawet tak czytając widzę, że też i w moich jakichś takich marzeniach, że tak powiem, znajdując się te problemy, które są tu zawarte. No nie mam teraz takiego punktu, który by należało dodać, czy odjąć.
· Radna Ludomiła Paczkowska – uważam, że mamy ambitny bardzo dobry plan pracy 
i myślę, że jeśli nam się uda go zrealizować, to wiele wniosków bardzo pozytywnych dla edukacji uda nam się wprowadzić. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – pragnę przekazać, że uwagi Pana radnego Leszka Peplińskiego również miały charakter aprobatywny. Bardzo życzliwie odniósł się do zawartości tego planu pracy, który pozwolę sobie poddać pod głosowanie. 

Komisja 3 głosami „za” (jednogłośnie) przyjęła następujący plan pracy na 2009 rok:

PLAN PRACY KOMISJI EDUKACJI NA ROK 2009

	Termin
	Tematyka

	styczeń
	1. Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych na doradców metodycznych z matematyki

2. Analiza programu proekologicznego „Trujące ciepło”

3. Informacja o ofercie wypoczynku dla młodzieży podczas ferii zimowych

4. Opracowanie rocznego planu pracy Komisji

5. Rozpatrywanie spraw bieżących

	luty
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Przedszkolu Samorządowym

3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	marzec
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Analiza stanu realizacji zadań związanych z oddziałami integracyjnymi w przedszkolu i szkołach

3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	kwiecień
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Monitorowanie programów profilaktyczno- prewencyjnych w szkołach 
3. Informacja z zakresu przeciwdziałania narkomanii – posiedzenie wspólne z Komisją ds. Społecznych

4. Rozpatrywanie spraw bieżących

	maj 
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Omówienie programu wychowawczego i profilaktycznego „Bezpieczna i przyjazna szkoła”

3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	czerwiec
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej nr 1

3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	lipiec 
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Posiedzenie wspólne komisji stałych
3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	sierpień
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Analiza problematyki związanej z bezpieczeństwem dzieci i młodzieży w szkołach oraz z monitoringiem

3. Spotkanie z przedstawicielami organizacji pozarządowych oraz stowarzyszeń działających na rzecz rozwoju oświaty w Chojnicach

4. Rozpatrywanie spraw bieżących

	wrzesień
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Gimnazjum nr 1 w Chojnicach

3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	październik
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Ocena naruszeń prawa przez nieletnich (do 17-go roku życia) na terenie miasta w roku 2008 oraz podejmowanie działań zapobiegawczych. Informacja Wydziału Rodzinnego i Nieletnich Sądu Rejonowego, Komendy Powiatowej Policji i Straży Miejskiej przy udziale przedstawicieli tych instytucji, a także pedagogów szkolnych, psychologów - posiedzenie wspólne z Komisją ds. Społecznych.

3. Rozpatrywanie spraw bieżących

	listopad
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Zapoznanie się z realizacją zadań nałożonych przez Urząd Miejski w Szkole Podstawowej nr 5 w Chojnicach

3. Zgłaszanie uwag do projektu budżetu oświaty na rok 2009

4. Rozpatrywanie spraw bieżących

	grudzień
	1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego

2. Podsumowanie rocznej pracy Komisji

3. Zgłaszanie uwag do planu pracy Komisji na rok 2009

4. Rozpatrywanie spraw bieżących


Ad.2.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w tym punkcie poprosimy Panie doradczynie metodyczne odnośnie sprawozdania z ich działalności. Zaczniemy od szkół podstawowych. 
· p.Kuehn-Kiedrowicz – przedstawiła sprawozdanie z działalności doradcy metodycznego 
w rejonie Chojnice – szkoły podstawowe za okres 17 listopada – 31 grudnia 2008r. (w załączeniu) oraz plan pracy w 2009r. (w załączeniu). Powiedziała m.in., że w rejonie Chojnic podlegają jej 4 szkoły podstawowe, w których jest 14 nauczycieli matematyki. W sprawozdaniu za ten okres sprawozdawczy jest kilka spraw, natomiast one jak gdyby od razu wskazują kierunki działania dalej. Ankiety, o których mowa w pkt. 1, pozwoliły mi na kilka rzeczy. Po pierwsze, jak gdyby uściśliły nasze kontakty. Ponieważ kontakty istnieją pomiędzy nauczycielami, natomiast to wskazało i drogę telefoniczną, i drogę mailową, 
i możliwość kontaktów osobistych. Pozwoliło mi określić kwalifikacje nauczycieli, ponieważ z ankiety wyszło mi, że prawie wszystkie panie mają kilkunastoletni staż pracy i jest jedna pani, która rozpoczyna pierwszy rok pracy, a więc tutaj szczególnie trzeba uściślić współpracę i jest to dla mnie łatwe ze względu, że pani jest pracownikiem Szkoły Podstawowej nr 3. A także pozwoliło mi dokonać analizy pod kątem potrzeb nauczycieli. O ile 
w ankietach nauczyciele wskazywali głównie na tematy związane z geometrią, więc pola, obwody, geometria kartki papieru, tak w toku dyskusji, które były w trakcie spotkań już w placówkach, okazało się, że tych tematów jest dużo więcej. Chociażby sprawa dyskalkuli wśród naszych uczniów. I te potrzeby chcielibyśmy jak gdyby zaspokoić w tym najbliższym okresie.
Drugi punkt to udzielanie indywidualnych konsultacji nauczycielom, szczególnie początkującym. Jak wspominałam – jedna pani i jest to kontakt nie inny, jak tylko codzienny, ponieważ pracuje w Szkole nr 3. Bardzo chętnie pracuje na zajęciach z matematyki i ma jeszcze dodatkowo przygotowanie informatyczne. Pyta chętnie, a więc współpraca jest zupełnie przyjemna.
Gromadzenie, opracowywanie i upowszechnienie informacji pedagogicznej. Rozpoczęłam od tego, że zapoznałam się z wynikami sprawdzianu klas szóstych w naszych placówkach od 2003 – 2008r. i okazuje się, że jeżeli chodzi o standard trzeci i o standard piąty, czyli te, które jak gdyby bezpośrednio łączą się z matematyką, to wyniki na terenie Chojnic są niżej średniego do wyżej średniego, a więc przeciętne wyniki. Naszym zadaniem podobno jest podniesienie tych wyników, będziemy się starały i co w związku z tym, rozpoczęłam prace nad gromadzeniem zadań, które pozwolą nauczycielom matematyki podnieść poziom sprawdzianu w ten sposób, że korzystając z opracowań przez Okręgowe Komisje Egzaminacyjne gromadzę zadania pod kątem standardu. Udało mi się już do niektórych placówek wysłać taką pierwszą informacje, ale jest to praca ciągła, ponieważ zadań jest coraz więcej i można tą biblioteczkę jak gdyby poszerzać. 
4. punkt, to organizowanie we współpracy z nauczycielami-konsultantami form doskonalących na swoim terenie oddziaływania. Myśmy w grudniu zostały poproszone o przekazanie informacji o szkoleniach, które odbędą się w Gdańsku. Przekazałam je do poszczególnych placówek. Później już pojawiła się informacja o konkursach, które są organizowane dla uczniów klas IV, V oraz VI szkół podstawowych. Też przekazałam to. Konsultacje odbyły się w styczniu, ponieważ w grudniu akurat nie było żadnych doradców w Gdańsku i okazuje się, że pojawia się możliwość prowadzenia takiej formy w Starogardzie Gdańskim 23 lutego, 27 lutego w Kościerzynie, a 6 marca w Chojnicach, ze względu na to, że zmienia się nam podstawa programowa i mamy jak gdyby naświetlić sytuację. Chociaż, jak wiemy, podstawa nie będzie wprowadzona jednocześnie we wszystkich klasach, tylko będzie cyklicznie wprowadzana. 

Organizowanie współpracy oraz wymiany doświadczeń między nauczycielami. To nam spotkania nakreśliły w ten sposób, że my na pewno zaczniemy od swoich lekcji. Natomiast będziemy chciały skorzystać też z doświadczeń naszych koleżanek, które mają dwadzieścia kilka lat pracy, często bogate doświadczenie i możliwość taką techniczną, np. dostęp do pracowni. Myślimy, że takie szklenia się dobędą. Na przykład panie ze Szkoły nr 7 bardzo chętnie zaproszą nas do pracowni. 
Jeżeli chodzi o opracowywanie materiałów metodycznych, to już wspomniałam, zaczynamy opracowywać, ale na razie tylko drogą mailową mogę wysyłać. No nie mamy innych możliwości. 

Jeżeli chodzi o pomoc przy organizowaniu konferencji, to tylko współorganizowałam 
w mojej szkole konferencję pod kątem analizy wyników sprawdzianu. Ale teraz 4 marca będą takie sprawdziany przeprowadzone w poszczególnych placówkach na kanwie dokumentów OPERON-u, więc myślę, że tu też będzie możliwość wykazania się. 
Na prośbę nauczyciela uczestniczyłam w lekcjach prowadzonych przez panią stażystkę.

Jeżeli chodzi o stronę finansową, to na organizację pracowni metodycznej przeznaczyłam w tym roku pieniądze na laptop, na rolety do gabinetu, na blaty do stolików oraz na materiały piśmiennicze. Zostało z tego, co było w 2008r. 5 zł i 6 gr. Podobno znane są już środki na następny rok i trochę mnie to martwi, bo są one chyba w granicach ok. 1 tys. zł na organizację i ok. 1 tys. zł na delegacje. Obawiam się, że za to nie kupię rzutnika i nie wiem, jak się pojawić w Starogardzie? Przyznaję się do tego.
Współpraca z innymi instytucjami oświatowymi, to oczywiście współpraca z CEN-em 
w Gdańsku, współpraca z Gdańską Fundacją Oświatową, która zrobiła nam konkurs 
w tym rejonie i zrobiła niezły bałagan organizacyjny i techniczny z Oxfordem, który też przeprowadził test dla uczniów wprowadzając zadania z błędnymi odpowiedziami.

Jeżeli chodzi o współpracę z Okręgową Komisją Egzaminacyjną, to tylko korzystałam 
z wyników. Natomiast, czy zostanę powołana w tym roku – nie wiem. 

Doskonalenia własne, to był mój udział w szkoleniach organizowanych przez Gdańskie Wydawnictwo Oświatowe oraz WSiP. Były one organizowane w Chojnicach. Skorzystałam z tego i myślę, że jest to dla mnie też pewien bagaż doświadczeń, które wykorzystam 
w swojej pracy. 

Miałam też za zadanie wykonywać inne prace na rzecz edukacji. Tu właśnie pojawiły się sprawy związane z konkursami. Ale po prostu oświata jest to zawsze działanie z ludźmi, więc zawsze pojawiają się nowe problemy, nowe zagadnienia.
To chyba pokrótce to, co zrobiłam przez niecałe półtora miesiąca.

· p.Mankiewicz – również od 17 listopada doradca metodyczny matematyki dla nauczycieli gimnazjum. 

Przedstawiła sprawozdanie z pracy doradcy metodycznego nauczycieli matematyki gimnazjów miasta Chojnice z okres 17 listopada – 31 grudnia 2008r. (w załączeniu) oraz plan pracy na rok 2009 (w załączeniu). Powiedziała m.in., że liczba nauczycieli objętych doradztwem wynosi 16 nauczycieli na pełnym etacie. Jest jeszcze pani dyrektor Zespołu Szkół nr 7, która ma jedną klasę, ale to już jak gdyby troszeczkę poza zasięgiem doradcy. 
I jedna pani jest na urlopie zdrowotnym. 15 nauczycieli jest nauczycielami dyplomowanymi, 1 osoba jest nauczycielem mianowanym. Tak, że są to nauczyciele z dużym stażem pracy, w związku z tym moja koncepcja pracy będzie opierała się przede wszystkim, póki nie pojawią się ci nowi, początkujący, na wymianie doświadczeń. Zarówno ja będę się dzieliła tym, co wiem i tym, co uzyskam z kursów, szkleń, jak i będę też właśnie prosiła panie 
o dzielenie się swoimi doświadczeniami. 
Jest też koncepcja, żeby wyjść z doradztwem poza jak gdyby ramy miasta też na zasadzie wymiany doświadczeń. No, bo jeżeli my już się podzielimy tymi doświadczeniami, to nic nowego nie odkryjemy, a jeżeli będziemy organizować jakieś szklenia, warsztaty i zaprosimy osoby z gminy, czy z powiatu, to zawsze jakieś tam nowe doświadczenia też nauczyciele naszych szkól gimnazjalnych będą uzyskiwać. 

Nie mama tutaj dat konkretnie, tak dosyć ogólnie napisałam. Jeżeli trzeba będzie to dopiszę te daty, kiedy te spotkania były, ale najpierw spotkałam się z dyrektorami gimnazjów, żeby zapoznać się z ich oczekiwaniami, co do mojej pracy. Następnie odbyłam spotkania 
z nauczycielami tych gimnazjów, żeby zaprezentować im koncepcję pracy własnej, metodycznej, ale także, żeby usłyszeć, jakie są propozycje, wnioski z ich strony. 

Sporządziłam ankietę. Przeprowadziłam ją wśród nauczycieli gimnazjum i na podstawie tej ankiety opracowałam plan pracy na 2009r. Zdiagnozowałam wykształcenie. Wszyscy nauczyciele są nauczycielami magistrami, w większości (80%) są to magistrowie matematyki, czasami informatyki i jako drugi przedmiot matematyka. 
No plany mamy bardzo duże tutaj z koleżanką. Przede wszystkim współpraca z CEN-em, którą już zapoczątkowaliśmy. Nawiązaliśmy najpierw e-mailową tą współpracę z panią konsultant CEN-u Panią Zawistowską. Później byłyśmy w Gdańsku. Na skutek tego, no już może nie będę się powtarzała tak ze szczegółami, ale no będziemy prowadziły konferencję na temat podstawy programowej – Starogard, Kościerzyna, Chojnice. Tak, że współpracujemy w formie takiej jak gdyby dokształcania się, bo panie mają jednak bardzo duży bagaż doświadczeń, ma zgromadzone materiały odnośnie tych rzeczy, o których nauczyciele mówili i wrazili zapotrzebowanie i my z tych materiałów na początku będziemy korzystać, dopóki no nie zgromadzimy jak gdyby własnej biblioteczki. Tutaj oczywiście też nawiązałam współpracę z Biblioteką Pedagogiczną w Chojnicach. Też będę korzystała z ich pomocy. Wyposażyłam salę za uzyskane środki w niezbędne rzeczy. Muszę nadmienić, że to jest nowa sala. Tam nie było lekcji matematyki wcześniej, więc właściwie no jak gdyby zaczynam od początku.
Dziękuję, że mogłam kupić laptopa, ale jeszcze bardzo bym chciała kupić projektor, bo sam laptop na lekcji, no to w sumie dla uczniów. No dla mnie dużo on daje, ale dla uczniów no to rozumiemy się. U nas jest jeden, no to pożyczać go? A poza tym robić takie lekcje otwarte i tylko na te lekcje otwarte pożyczać projektor, to by była taka jakaś: 
O projektor jest! A jeżeli on będzie na co dzień, to zawsze jakaś pięciominutowa prezentacja, uczniom można pokazać, zamiast malować na tablicy i tracić czas, no to ładnie pokazać i oni się też w tym po prostu oswoją. Będą uważali, że to jest normalna praca, a nie taka pokazowa. No, bo to w sumie na tym polega, żeby zrobić lekcję pokazową, że coś nowego, fajnego. Tylko, żeby to stosować na co dzień i żeby przekonywać nauczycieli, którzy mają różne możliwości. Tak, że w ten sposób, gdyby się pokazało prowadzenie lekcji otwartych, czy warsztatów, no to nauczyciele też by z chęcią korzystali z tego. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – widzę, że praca przebiega w właściwym rytmie 
i we właściwym toku. Cieszy nas to bardzo, jeżeli chodzi o Komisję Edukacji. Mi się wydaje, że można by wystąpić z takim wnioskiem nawet o zakup takiego projektora multimedialnego dla doradców metodycznych. Panie dyrektorze, co Pan na to?
· p.Ziarno – jest to problem do rozwiązania, ale w inny sposób, bo środki na doskonalenie wynikają z pewnych zapisów i one są ograniczone. To jest kwota 147 tys. zł. No jednak 1/3 tej kwoty i tak pochłaniają doradcy, więc tam już niewiele zostaje praktycznie rzecz biorąc na nauczycieli i nie możemy tej kwoty dalej, no jakby naciągać, bo nam się zbuntują 
w końcu nauczyciele. I mamy w tym roku jeszcze 4 tys. zł podajże na zakup wyposażenia. Nie jest to tak dużo, bo to jest na dwie osoby, ale coś tam pewnie kupimy. Natomiast jest to pewien proces. To się nie da w ciągu jakby jednego krótkiego okresu i kupić laptopy, i kupić rzutniki etc. To trzeba troszeczkę cierpliwości. Tak samo jak Panie stopniowo dochodzą do coraz większej perfekcji, do większego poziomu, tak samo będziemy stopniowo wyposażać, będziemy nadganiać na pewno za tym poziomem, który Panie będziecie tutaj prezentować. Tak, że nie będziemy w tyle na pewno. Tak, że jeżeli nie z tych środków, to być może nam jeszcze zostaną jakieś środki do dyspozycji, które są do dyspozycji dyrektorów szkół i być może z tych środków. Będzie to oczywiście na stanie szkoły, ale do waszej jakby dyspozycji. Więc ja bym raczej taką drogę tutaj widział i myślę o tym i na pewno to w tym roku zrobimy. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy za tą deklarację Panie dyrektorze. 

Ad.3.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosimy Pana Marka Wituszyńskiego 
o przedstawienie założeń programu „Trujące ciepło”. 

· p.Wituszyński – przedstawił prezentację multimedialną pt. „Trujące ciepło” (w załączeniu). 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – myślę, że w tym miejscu należy teraz otworzyć dyskusję. Pan Burmistrz Zieliński – bardzo proszę. 

· p.Zieliński – ja tak się trochę odniosę do dosyć radykalnych stwierdzeń Pana Prezesa na temat naszego uczestnictwa w stowarzyszeniu „Zdrowe Miasta”. Jakbym pytanie następne zadał Panu Prezesowi, to co Łódź ma czystsze powietrze? Gliwice są bardziej czystsze?

· p.Wituszyński – nie należą do stowarzyszenia. 

· p.Zieliński – ale bardzo radykalna ocena nastąpiła. Ja bym chciał się odnieść tylko do tej kwestii związanej z oceną Pana Prezesa odnośnie uczestnictwa miasta Chojnice w stowarzyszeniu „Zdrowe Miasta”. Intencją oczywiście było poprawianie kultury życia, ekologiczną kulturę życia, kwestia naszej atmosfery i tego wszystkiego, co się niedobrego w naszym mieście do tej atmosfery dostaje. I to leży nam wszystkim „na sercu”, by z tym walczyć i to poprawiać. Natomiast z automatu nie staniemy się czystym ekstra miejscem ekologicznie i to się w trakcie każdego roku coś pozytywnego w tym kierunku dzieje. Natomiast musi też Pan zwrócić uwagę, podejmując takie oceny, na możliwości ekonomiczne, które determinują niestety pewne zachowania i na które ani Pan, ani Urząd, ani my wszyscy wpływu nie mamy, bo jeżeli cena energii ekologicznej, gazu rośnie, to skąd ludzie mają mieć pieniądze na to by z niej korzystać? Szukają innych źródeł, czasem złych, co powoduje takie te przypadki, które Pan tu demonstrował. Natomiast nie można z tego tytułu oceniać negatywnie naszego miasta jako członka tego stowarzyszenia, bo w odpowiedzi przeciwstawię Łódź na przykład. To co Łódź też nie powinna do stowarzyszenia należeć? Intencją przynależności jest korzystanie z doświadczeń i w miarę możliwości wprowadzanie ich. I sama chęć uczestnictwa w tym stowarzyszeniu, uważam to za sukces. To jest moja ocena. 
· p.Wituszyński – to znaczy się, przytoczył Pan Burmistrz Łódź i słusznie, ale ja znam te tematy, bo jeździłem do Łodzi, kiedy jeszcze z Panią Karpus przekonywaliśmy władze miasta do przystąpienia do tego stowarzyszenia i wiem jak dużo się tam robi. Oczywiście to jest zupełnie inny wymiar, bo to po prostu potężne miasto o zaniedbaniach, które są wiekowe, ale wiem jak dużą wagę przywiązują władze samorządowe tego miasta, Wydział Ochrony Środowiska tego miasta w tematach związanych właśnie z ekologią, z promowaniem spraw prozdrowotnych i jak duże środki z Gminnego Funduszu miasta Łodzi idą właśnie na propagowanie spraw prozdrowotnych i proekologicznych. To tylko tyle. Jeśli chodzi o, żeby przejść na taki grunt porównawczy, to miasto Inowrocław, miasto Toruń, a niedaleko szukać – miasto Kościerzyna, mniejsze o połowę od Chojnic, wdrożyło ciekawe programy, które bym proponował, żeby się wzorować na tym, gdyż jeśli miasto Kościerzyna do proekologicznych źródeł energii dokłada ok. 50%… Inaczej, to jest wymiar tego typu – do każdego kotła gazowego, olejowego, do pompy ciepła, jeśli kogoś stać, do przejścia na kominek, gdzie ogrzewa się tylko drewnem, na każdy kW miasto Kościerzyna daje 350 zł. Więc jeśli mamy średnio kocioł 20 kW w domku takim 120 – 130 m, bo taki kocioł starcza, no to proszę policzyć 20 x 350 to jest 7.000 zł na to, żeby zrobić przyłącze, żeby przejść na proekologiczne źródła ogrzewania. Ale po prostu miasto Kościerzyna napisało do Wojewódzkiego Funduszu program z prośbą o dofinansowanie i miasto wykłada ze swojego budżetu, z Gminnego Funduszu Ochrony Środowiska 100 zł, a te 250-dokłąda Wojewódzki Fundusz. Więc są pozytywne rozwiązania, tym bardziej, że Kościerzyna zrozumiałą wcześniej, że mieszkańcy paląc byle czym, a w dużej mierze śmieciami, zatruwają siebie samych i zatruwają miasto. Dlatego też myślę, że popróbujmy skorzystać z rozwiązań, które już wdrażane. Mówię, ja akurat znam osobiście z Inowrocławia, z Torunia i z Kościerzyny, to mogę jako pozytywne przykłady podać i ponieważ jesteśmy na tej komisji, a nie na innej, to myślę, że te działania edukacyjne poprzez szkoły i tutaj dziękuję serdecznie szkołom, które są, gdyż szkoły już na prośbę naszej Fundacji te działania takie edukacyjne wdrożyły i niektóre bardzo ciekawe. A to co płynęło w sensie sygnałów ze szkół, to nas tylko jakoś tak uświadczyło w tym przekonaniu, że te nasze działania są słuszne i jeśli moja ocena, być może nieobiektywna, ale jeszcze do tego co Pan Burmistrz mówił – Łódź ma monitoring spraw związanych z ochroną powietrza, Kościerzyna ma monitoring. Oni nie dali tego z budżetu miasta. Oni po prostu zwrócili się do Wojewódzkiego Funduszu. Wiedzą jak się zwracać i jakie aplikacje pisać, i jak pieniądze zdobywać. To jest ten temat. 
Temat „Trujące ciepło” najważniejszy w okresie sezonu grzewczego. Ale proszę Państwa, kolejny temat: zatruwanie Strugi Jarcewskiej i Jeziora Charzykowskiego przez miasto Chojnice. 80% ładunków zanieczyszczeń płynie Strugą Jarcewską i badania, które były prowadzone przez Uniwersytet Gdański w 2007 – 2008r. wykazują jednoznacznie, że to najmniejsza rzeczka wpływająca do Jeziora Charzykowskiego znajdującego się na terenie chronionym Zaborskiego Parku Krajobrazowego i w otulinie Parku Narodowego. Jest to jezioro zatruwane. Zatruwane ściekami płynącymi z miasta Chojnice. Ja prosiłem członków Komisji Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska w październiku ubiegłego roku, żeby przejść się na spacer, ja pokażę gdzie jest to zło, ale jakoś nie było chętnych, żeby się przejść ze mną na spacer. No pół godziny, 45 minut by wystarczyło prawda, żeby zobaczyć skąd to zło się bierze. Pani dyrektor Sowacka odchodząc z tego Urzędu publicznie w gazetach przyznała, że dwie rzeczy jej się nie udały - zapanować nad przestrzenią zieleni miasta i nad doprowadzeniem do końca rozbudowy sieci kolektorów sanitarnych, któryby uchwyciły wszystkie lewe, jak ja to nazywam nieładnie, wyloty w kierunku drenarki Strugi Jarcewskiej, stawu w Parku 1000-lecia. Tak, że to też jest temat istotny. 
No i temat związany z Parkiem 1000-lecia. Wiemy, że już lada moment 350 drzew w tym parku, które niektóre z nich sadziłem osobiście. Niektóre z nich sadziłem z młodzieżą. Pamiętamy nasze trochę młodsze lata, kiedy prezesowałem w Lidze w latach 70. i 80. osobiście, a wcześniej jeszcze w latach 60., kiedy byłem uczniem ogólniaka sadziłem wiele drzew. Mogę pokazać na których alejach. W związku z czym nas bulwersuje bardzo, że była debata publiczna na temat spaw związanych z zielenią, a efekt tej debaty jest żaden. Dlatego też organizacje ekologiczne przygotowują pismo do Pana Burmistrza, bo chcielibyśmy wiedzieć, co się w tej materii dzieje? Bo wycięcie w ciągu najbliższego okresu 350 drzew, dużych już drzew, no i trochę mniejszych, no to nas bardzo powiedzmy zastanawia, w którym kierunku idziemy? Rozwój zrównoważony, proszę Państwa, to mądre pogodzenie spraw gospodarczych, społecznych i ochrony środowiska i tak o to byśmy apelowali do radnych, do Pana Burmistrza, żeby w tym duchu się przyjrzeć. Bo uważam, że to co koncepcja zagospodarowania Parku 1000-lecia mówi w sensie wprowadzenia potężnych maszyn, które będą tam robiły, no spustoszenie. Pan Burmistrz mówi o tym w gazecie, że to będzie prawdopodobnie, jak po wybuchu bomby atomowej. Nie chciałbym tego przeżywać, zwłaszcza wybuchu bomby atomowej, ale to są publiczne wypowiedzi Pana Burmistrza Finstera. Pan Burmistrz też mówi, że składa mieszkańcom Chojnic i życzy jak gdyby, no żeby byli szczęśliwi w tym mieście. Ja bym i myślę, że wielu z nas byłoby znacznie bardziej szczęśliwych, gdyby sprawy ochrony środowiska były postawione w równej randze jak ze sprawami gospodarczymi. To tyle i tylko bym jeszcze zacytował, bo jest taki program, może Państwo o tym nie wiecie, Narodowy Program 2020, to także w kontekście m.in. Zdrowych Miast, gdzie się mówi: „Poprawa jakości środowiska, ochrona środowiska kulturowego i krajobrazu, przeciwdziałanie nadmiernej urbanizacji, dewastacji krajobrazu, środowiska pracy i środowiska zamieszkania i łamanie barier architektonicznych”. To są mądrzy ludzie, którzy wywodzą się z różnych dziedzin nauki i praktyki i takie zapisy pod rozwagę temu obecnie rządowi dają. Oczywiście to są sprawy wyższej rangi, ale myślę, że tutaj powinniśmy o tym mówić. Tak pięknie o sprawach ochrony przyrody, ochrony środowiska nauczał Jan Paweł II, bazując na tym wszystkim, co patron ekologów już wcześniej w XXII w. mówił o sprawach ochrony przyrody, a Benedykt XVI też w tym duchu się wypowiada. Więc korzystajmy z różnych źródeł, z różnych podpowiedzi, aby rozwój zrównoważony naprawdę w mieście, w Chojnicach wprowadzić. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – dziękujemy bardzo. Czy w tej materii ktoś jeszcze z Państwa chciałby zabrać głos? Proszę bardzo.
· p.Kochanowska – ja już na poprzednim posiedzeniu, w którym uczestniczyłam we wtorek, Komisji Ochrony Środowiska poparłam tutaj stanowisko Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej. Przytoczyłam kilka faktów, które są udowodnione i bezsprzecznie potwierdzone różnorodnymi badaniami. Może zacznę od jednej ważnej rzeczy, jeśli chodzi o edukację ekologiczną i podnoszenie świadomości społeczeństwa. Tak jak Pan Marek przytoczył prawo o ochronie środowiska, tak jeszcze funkcjonuje ciągle w naszym kraju obowiązuje strategia edukacji ekologicznej dla Polski i ta strategia wyraźnie podkreśla, kto jest odpowiedzialny za edukację ekologiczną. Za krzewienie, rozpowszechnianie treści ekologicznych są odpowiedzialni wszyscy urzędnicy, wszystkie instytucje, które mają 
w swojej nazwie ekologię przyrody itp., a przede wszystkim media. Ja mam wrażenie, że nasze lokalne media nie za bardzo sobie z tego zdają sprawę, ponieważ tylko i wyłącznie uczestniczą w aferach i o tym się rozpisują nagminnie. Mnie osobiście, jako obywatela 
i człowieka denerwuje swobodne donosicielstwo w rubryce „Ludzie mówią”, która jest zaprzeczeniem jakiegokolwiek dobrego wychowania i kultury. Można opluć człowieka bez żadnych konsekwencji. Można tam zadzwonić, powiedzieć nieprawdę, która będzie tolerowana, a potem przeprosiny znajdą się na ostatniej stronie gazety, gdzieś tam małym druczkiem. Ale to nie w tej kwestii. Te nasze regionalne gazet nie podnoszą kwestii edukacji ekologicznej, bo co innego jest pisać o wydarzeniach ekologicznych, a co innego jest upowszechniać wiedzę przyrodniczą, ekologiczną. Jesteśmy w gronie dużej ilości osób, które miały styczność z edukację, więc doskonale wiemy, o czym ja mówię. Z całym szacunkiem dla komisji muszę powiedzieć, że nie mamy zbyt dużo czasu na rozpatrywanie, czy mamy pieniądze, czy nie mamy pieniędzy na rozpowszechnianie i działania w zakresie zanieczyszczenia środowiska, ponieważ do 2012 roku Polska musi się rozliczyć z tego wobec Unii Europejskiej. Jeśli się nie rozliczymy będziemy obciążeni ogromnymi karami. Unia Europejska naprawdę nakłada ogromne kary i myślę, że nie będzie stać na zapłacenie naszego kraju tych kar, a nie da się ukryć, że te kary odczujemy my wszyscy. Wszyscy, którzy płacimy podatki, bo przecież z niczego innego nasze państwo nie czerpie pieniędzy. 
A normy na zanieczyszczenie, jeszcze raz sobie pozwolę przypomnieć, pomimo, że przedwczoraj o tym mówiłam, mówią wyraźnie, że w pyłach zawieszonych średnia roczna zawartość dopuszczalna w Unii Europejskiej jest 40 µg pyłu na 1 m3. Unia Europejska, z racji tej, że przyłączyła kraje o niższym rozwoju gospodarczym, dopuszcza 35 dni w roku, 
w których można przekroczyć tę normę do poziomu 50 µg/m3. Badania w Warszawie 
w ostatnich 2 latach pokazały, ze limit ten Unii Europejskiej wyczerpuje Warszawa do końca kwietnia, a jeszcze zostaje 8 miesięcy. Oburzamy się w prasie, że wielką aferę prasa, nawet nasza lokalna podaje takie informacje, że w Irlandzkim mięsie, sprowadzanym z Irlandii stwierdzono obecność dioksyn. Znikomą ilość. Oburzamy się, my obywatele, że Irlandczycy nas chcą zatruć, a zapominamy, że każdego dnia wypuszczamy naszymi kominami dioksyn takie ilości, które w tym mięsie nigdy nie będą występować. Z raportu Unii Europejskiej w zeszłym roku przeprowadzonym wynika, że 28 tys. Polaków, ja jeszcze raz powtórzę tę liczbę – 28 tys. Polaków zmarło wskutek zanieczyszczenia powietrza. To jest niewyobrażalna ilość. Zapominamy, że najbardziej wrażliwe na te zanieczyszczenia są nasze dzieci. Ja dzisiaj mam tylko wydrukowany plakat Fundacji Arka, ale niebawem będziemy posiadali, bo Liga Ochrony Przyrody współpracuje z Fundacją Arka. Tak, że mam nadzieję, że uda się rozpowszechnić te plakaty w szkołach. Nie rozmawiajmy o nas dorosłych. Rozmawiajmy o dzieciach, które się rodzą i które mają żyć. One czerpią „pełnymi garściami” te zanieczyszczenia. Dużo bardziej pochłaniają te zanieczyszczenia niż my. Więc „Kochasz dzieci nie pal śmieci”, a przecież tak bardzo je kochamy. Potem oglądamy w telewizji, jak umierają na raka, jak brakuje krwi, szpiku kostnego do przeszczepu, jak brakuje dla nich leków, a zapominamy, że to my je zabijamy. Taka jest prawda i z tego trzeba sobie w pełni zdać świadomość, uświadomić to sobie. Ja nie chciałam poprzednio na komisji mówić tego, ale dzisiaj myślę, że warto o tym jednak wspomnieć. Świadomość ekologiczna przejawia się tym, że ja pomimo braku finansowych możliwości jestem świadoma i nie łamię zasadniczych praw związanych ze zrównoważonym rozwojem. Działam w takich organizacjach, które skupione są wokół Morza Bałtyckiego i spotykam się z przedstawicielami Szwecji, Finlandii, Norwegii, Danii, Niemiec, Estonii i tam świadomość ekologiczna dla mnie jest… my „jesteśmy daleko za murzynami”, używając tego starego powiedzenia, a nie obrażając nacji, ponieważ tam… Na poprzedniej komisji był podawany przykład, że sąsiadka jakiejś pani, emerytka, nie może utrzymać mieszkania i musi palić tymi śmieciami. W Szwecji nie ma takiego problemu. Jeśli kogoś nie stać na utrzymanie 80 metrowego mieszkania, willi, to po prostu ją sprzedaje i kupuje mieszkanie, na które go stać i które jest w stanie utrzymać. Ale, tak jak powiedziałam, to trzeba naprawdę ogromnie wysokiego poziomu świadomości. My jeszcze do tej sytuacji nie dorośliśmy. Ale musimy coś zrobić, bo nawet jeśli nie dorośliśmy, to 2012 rok zbliża się wielkimi krokami. Dziękuję bardzo. 
· p.Zieliński – odwaga Pani była niezmiernie wysoka, mówiąc o naszym społeczeństwie, że jesteśmy w tym starym powiedzeniu gdzieś tam za murzynami. Ja się poczułem dotknięty.

· p.Kochanowska – ja nie chciałam nikogo dotknąć.

· p.Zieliński – ale tak to wyszło. Dlatego, że Pani w tym wszystkim musi wziąć pod uwagę pewien okres czasu, gdzie w naszym kraju na te problemy przez prawie pół wieku nikt nie zwracał uwagi. I teraz na przestrzeni paru lat nie jesteśmy w stanie tego wyrównać. Jakkolwiek czynimy wszystko by czerpać doświadczenia i to co zrobiły kraje skandynawskie, 
i nie tylko, ale przede wszystkim. I taka ocena nie powinna mieć miejsca. Bardzo mi przykro.

· p.Kochanowska – ja nie miałam zamiaru, żeby Pana obrażać…

· p.Zieliński – nie tylko mnie. 40 tys. ludzi w Chojnicach mieszka. 

· p.Kochanowska – nie. Estonia i Łotwa, które uczestniczą w tych programach były w gorszej sytuacji niż Polska, ale dźwignęły się z tego. 

· p.Zieliński – i proszę zapytać, czy te 40 tys. mieszkańców Chojnic czuje się za murzynami ileś tam lat. 

· p.Kochanowska – myślę, że Pan zbyt dosłownie bierze te rzeczy i chyba nie taka była moja intencja. To znaczy się, że chyba niezrozumiana byłam, ale myślę, że jeżeli ktoś chce uczuć się obrażony, to będzie się czuł.
· Radny Piotr Pawlicki – ja może tyle powiem, ponieważ nie chcę się wymądrzać, bo nie jestem fachowcem w tej sprawie i biegły, żeby tutaj cokolwiek podważać. Ja uważam, że wypowiedź tu była dobra i daje jednak dużo władzom do myślenia, bo jakkolwiek zapóźnienia są ogromne, tutaj podkreślone i zawsze warto od czegoś zacząć. Ja tylko tyle powiem, że aczkolwiek problem to jest ogólno chyba krajowy, to może jest jakiś kierunek, ale to są też lata i duże pieniądze, a wiem, że Unia Europejska to wymagać będzie. Może jakieś źródła geotermalne? A zatem ogrzewanie tego typu, ale to są na dzisiaj science fiction wręcz sytuacja. Aczkolwiek jest takie jedno miejsce w Polsce, gdzie to się czynie, ale rząd pieniądze wycofał. Mówię tutaj o Fundacji Lux Veritatis, co się bardzo dziwię, ponieważ tam już by jakiś procencik w tej kwestii, był w tej dziedzinie załatwiony, a też wiem, że do roku, najpierw chyba 2015, albo do 2020 są jakieś z tym związane dla nas no takie terminy i limity. Mówię, ja więcej nie powiem, ale tyle, że temat chyba jest ważki 
i myślę, że w jakiejś perspektywie czasu może bardziej w debacie, większej może nawet to można jeszcze podnieść i taż bardzo delikatnie, że tak powiem, jeżeli już o mediach mówimy też w tej dziedzinie mówić, dlatego, że rzeczywiście tu jest problem ten taki wrażliwy, związany z cenami tych nośników. No tu ani nakaz administracyjny nic nie pomoże, bo to zawsze jest to, że ludzie zawsze wybierają coś, co jest tańsze, często nawet nie bacząc na to, że jest szkodliwe. A więc ten proces edukacyjny tutaj wydaje się kluczowy i tu rzeczywiście to chyba najważniejszy jest dla mnie przynajmniej taki wniosek, żeby tę świadomość edukacyjną przede wszystkim tutaj szerzyć w naszym mieście i w regionie. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – proszę Państwa, mamy świadomość, że w naszych szkołach, prowadzonych przez Urząd Miejski, bardzo dużo robi się na temat edukacji ekologicznej, ale tak jak rozmawialiśmy z Panem Markiem Wituszyńskim, to jest taki temat, który no chyba nigdy nie będzie wyczerpany. Stąd jest potrzeba, żeby cały czas 
o pewnych aspektach jeszcze mówić coraz głośniej. Stąd ten pomysł programu „Trujące ciepło”.
· Radna Ludomiła Paczkowska – muszę powiedzieć, że wsłuchiwałam się w Państwa wypowiedzi bardzo uważnie. Przyjmowałam wszystkie uwagi, moim zdaniem, które dotyczyły mnie, jako radnej i wiem, w jakim kierunku powinnam popracować na mojej Komisji ds. Społecznych, czy również tutaj podczas posiedzeń Komisji Edukacji. Ale chciałabym się od Pani dowiedzieć, czy kierowane tutaj w Pani wystąpieniu uwagi na temat programu świadczą, że Pani ma dowody jakichś zaniedbań urzędniczych? Czy jakichś źle działających radnych, czy osób które w pewnej mierze za te nowe formy poszukiwania środków finansowych odpowiadają?
· p.Kochanowska – jeśli Państwo pozwolicie to odpowiem króciutko. Nie. Tu chodzi 
o wsparcie, że jak najbardziej należy prowadzić ciągle, nie zaniedbywać edukacji ekologicznej i uświadamiać całemu społeczeństwu, że tym ważnym elementem naszego życia jest zrównoważony rozwój. Jedyny zarzut, który można by do kogoś skierować to są media, które działają na zasadzie sensacji, natomiast nie chcą wdać się w rolę takiego edukatora, który będzie o takich trudnych rzeczach mówił z fachowcami, czy rezerwował artykuły właśnie związane z tymi problemami. Natomiast moją intencją, moją wypowiedzią nie było skierowanie uwag, że Rada Miasta źle działa, czy Urząd źle działa. Nie, w żadnym wypadku, bo uważam, że nie mam takich podstaw, żeby oceniać tą pracę, bo to co widzę na co dzień, to tak jak tutaj Panowie tłumaczyliście, no jest to w miarę możliwości finansowych. Chociaż może rzeczywiście taka debata publiczna, prowadzona przez Urząd, czy przez radnych, dotycząca zanieczyszczenia środowiska może byłaby potrzebna. Chociaż wiem jak jest z uczestnictwem społecznym w takich wypadkach. Tak, że to nie były moje intencje, żeby krytykować kogokolwiek za działania, tylko poprzeć wystąpienie i powiedzieć jak to jest ważne. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – to znaczy, my radni wyciągnęliśmy wnioski i wiemy, że należałoby wspierać Państwa w współpracy z mediami, a poza tym rozpoczęliśmy już debatę, bo wiem, że 2 dni temu Państwo braliście udział też w takiej debacie Komisji Komunalnej i tak samo będą robiły nasze pozostałe komisje i mogę Państwa zapewnić, że my będziemy wspierać edukację ekologiczną. Bardzo leży nam to na sercu. 
· p.Wituszyński – Proszę Państwa. O tym co mówiła Pani Kochanowska, to może nie wszyscy czytali, a propos tego artykułu, bardzo takiego poruszającego „Dioksyny nowym logo Chojnic”. Artykuł i tytuł może bardzo znamienny, ale tam jest także apel do radnych, 
o tym, o czym mówiliśmy na początku. Bo wiecie Państwo, skoro zieleń miejska bardzo, bardzo redukuje zanieczyszczenia wszelkie, a także m.in. dioksyny rakotwórcze, to wycinanie zieleni na terenie Parku 1000-lecia, to jest nieprawidłowe działanie. Teraz do tego, co mówił Pan Pawlicki. Podobno Chojnice mają wody geotermalne. Pan poruszył bardzo dobry temat. Ja mówię o tym, żeby program uciepłownienia miasta radni wzięli na tapetę 
i Pan Burmistrz, bo ZEC jest gotów podłączyć wszystkich chętnych, o ile miasto pomoże, korzystając ze środków unijnych na przykład, w budowaniu kolektorów ciepłowniczych. ZEC sam nie jest w stanie tego zrobić. Mamy dwie duże kotłownie, o dużej mocy, które są w stanie zaspokoić potrzeby ciepłownicze tego miasta. Im więcej się podłącza, tym cena jest mniejsza. To chyba jest logiczne. Tylko trzeba iść w kierunku, to co w „Programie 2010” mówiłem, w kierunku programu uciepłownienia miasta i przechodzenia na bardziej ekologiczne źródła. Skoro kogoś nie stać, ja też tutaj radnych informuję, że są rodziny, które naprawdę są w dużej biedzie, ale dwa tygodnie temu chodziłem po lasku komunalnym i jest ok. 100 m, a może i 120 m3 drewna suchego do pozyskania, którym można by poprzez Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej wesprzeć najbiedniejsze rodziny tym drewnem suchym, że nie będą palić śmieci, a właśnie będą palić drewnem pozyskanym nieodpłatnie. Też mogę pomóc. To drewno tam jest. „OGROL”, który w tym mieście pracuje mógłby społecznym sumptem ściąć to. Ja poproszę sąsiada, który wozi, dowiezie to drewno opałowe, a drewno to jest biomasa, to nie szkodzi środowisku, bo to nie są śmieci, to nie są najgorsze gatunki drewna. A więc może jest szereg działań, na które radni powinni Pana Burmistrza uczulić, że można takie rzeczy zrobić i dlatego bym prosił, żeby nas wesprzeć, bo to nie, że my tutaj chcemy kogoś urazić, czy kogoś dotknąć. A może nasze sformułowania, te ostre moje, czy Pani Kochanowskiej polegały na tym, żeby obudzić sumienia. Dziękuję bardzo. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie Marku bardzo dziękuję. Pana sugestie przekażemy oczywiście Komisji Komunalnej Rady Miejskiej, a mogę Państwu tutaj obiecać, naszym wspaniałym gościom, że pod koniec dzisiejszego posiedzenia na pewno jeden 
z wniosków będzie dotyczył edukacji ekologicznej. To możemy Państwu obiecać i po to się tutaj też spotkaliśmy. Bardzo Państwu dziękuję za udział. 

Ad.4.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – poprosił dyrektora Ziarno o krótkie zreferowanie oferty wypoczynku.

· p.Ziarno – przedstawił oferty szkół dotyczące zajęć przez nie organizowane w czasie ferii zimowych w 2009r. (w załączeniu). Powiedział m.in., że jak co roku również w tym roku będzie odbywała się akcja w okresie ferii zimowych. Będą to zajęcia o charakterze sportowym, rekreacyjnym, ale również o charakterze kulturalnym w postaci wycieczek, wyjść, różnych zajęć kulturalnych. Zajęcia będą odbywały się codziennie w tym okresie od 3 do 13 lutego, bo w tym czasie trwają ferie. 4 godziny dziennie – od godziny 9. do 13. One 
w zasadzie ograniczone są do uczniów szkół, ale jak przyjdą inni uczniowie z innych szkół, to tutaj nie będzie żadnych przeszkód i na pewno będą też przyjmowani, bo taki cel był też, żeby to troszeczkę wymieniać się tym co się dzieje w szkle, żeby uczniowie zobaczyli też jak inne szkoły pracują, jakie są w innych szkołach no różne propozycje. Oczywiście pracują tam nauczyciele, po kilku nauczycieli. 
W Szkole nr 1 zajęcia będą prowadzili 4 nauczyciele. Są to zajęcia głównie o charakterze sportowo-rekreacyjnym. Są one rozłożone na te dni, o których mówiłem i w różnych grupach wiekowych. 
Szkołą nr 3. Szkoła ta współpracuje z Ośrodkiem Profilaktyki Rodzinnej i są organizowane zajęcia sportowe, rekreacyjne, ale również zajęcia w świetlicy. Ale co jest wyjątkowe, bo żadna inna szkoła tego nie robi, również jest tzw. akcja „Zimowy posiłek dla dzieci” we współpracy z MOPS-em. Jest chyba ok. 100 obiadów wydawanych darmowych. Jest to bardzo ładna akcja. Są też zajęci bractwa rycerskiego. Zaangażowanych jest 18 nauczycieli, czyli bardzo dużo.
Szkoła nr 5. Tutaj mamy też zajęcia sportowe, mamy zajęcia rekreacyjne, mamy również zajęcia w świetlicy terapeutycznej, zajęcia świetlicowe. Pracować będzie 3 nauczycieli. Jest to oczywiście rozpisane w bardzo szczegółowym programie. Program bardzo ładnie zrobiony, fachowo. 
Gimnazjum nr 1. Też jest opracowany harmonogram, bardzo dokładny, z rozbiciem na poszczególne dni. Mamy tu głównie zajęcia sportowe i rekreacyjne. Też bardzo ciekawy program. 

Jeżeli chodzi o Gimnazjum nr 2, to mamy zajęcia sportowo-świetlicowe głównie. Też jest to rozpisane szczegółowo. 
Zespół Szkół nr 7 – dwie szkoły. Tutaj zajęcia prowadzi 6 osób. Też jest bardzo szczegółowy program. Są tu zajęcia z dziedziny kultury i szereg zajęć typowo sportowo-rekreacyjnych. 
Widzimy, że formy są naprawdę ciekawe, różnorodne i jest to robione z myślą, że na pewno każdy coś ciekawego dla siebie znajdzie. Zresztą jest to otwarte i będzie kilkaset w sumie chyba dzieci w tym brało udział. Wydaje mi się, że za niewielkie środki robią szkoły to fachowo i naprawdę w formie atrakcyjnej. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – jesteśmy pod wrażeniem rozmachu i obszerności tej oferty wypoczynku i prosimy o przekazanie naszych wyrazów uznania i wdzięczności ze strony Rady Miejskiej, szczególnie tam w tej szkole, gdzie 18 osób jest zaangażowanych.
· Radna Ludomiła Paczkowska – ja chciałam zapytać Panie dyrektorze, ponieważ ciągle mam jakieś takie wyrzuty sumienia, że w czasie konstruowania budżetu wydawało mi się, że akurat na takie zajęcia, na ferie jest za mało pieniędzy i chciałam zapytać Panie dyrektorze, czy Pan uważa, że te pieniądze, które zostały na to przeznaczone wystarczają, czy gdyby było więcej szkoły dałyby jeszcze większą ofertę? Ale chodzi mi o to, żeby jak najwięcej dzieci i młodzieży objęły tymi zajęciami. 

· p.Ziarno – krótko mówiąc, z własnych środków opłacamy tylko kadrę pedagogiczną. Nauczyciele nie będą pracowali za darmo, no bo to jest już kosztem ich ferii. Natomiast inne rzeczy to i tak idą w jakimś sensie, no trzeba tą salę ogrzać, trzeba gdzieś jechać, więc na pewno to jeszcze dodatkowe, które nie są tu wliczone, z budżetu szkół idą środki. I wydaje mi się, że ograniczenie nasze do tych wydatków płacowych jest właściwe, bo dyrektorzy wygospodarują tyle środków z własnych budżetów, że jeszcze, gdybyśmy to wszystko zliczyli, to ja podejrzewam, że razy dwa można by było śmiało to pomnożyć. Takie są rzeczywiste koszty. No przecież poprowadzenie stołówki to są też koszty. No musi przyjść pani, musi ten obiad wydać, no to kosztuje, bo przecież MOPS płaci tylko za wsad. I wiele tych form różnych, które tutaj mamy też są realizowane jakby przy pomocy budżetu szkoły. Ja konsultowałem z dyrektorami, czy ta kwota wystarczy i ona wystarczy, bo nauczyciele są zadowoleni. Nie ma jakichś zastrzeżeń, że my tam kogoś krzywdzimy. No można by to wszystko rozbudować, tylko ja nie wiem, czy jest to uzasadnione, czy by aż tylu chętnych było? Bo jednak nie ma, no aż tylu chętnych. Tam przychodzi 50, no 100 uczniów, ale to jest wszystko. Natomiast, gdyby się okazało, że to zaczyna pękać w szwach, no to my to monitorujemy i na bieżąco możemy w każdej chwili wspomóc. Ja bym na razie tego nie ruszał. Uważam, że to jest robione fachowo, tanio i dobrze. 
· Radna Ludomiła Paczkowska – czyli nie mam mieć wyrzutów sumienia, ale muszę powiedzieć i bardzo bym chciała, żeby Pan dyrektor szczególnie wyróżnił Szkołę nr 3, bo przecież wiemy, jak Premier mówił, że nie ma być głodnych dzieci nigdzie i to tylko ta trójeczka zajmuje się takim dożywianiem. Ona przecież w wakacje letnie prowadzi dożywianie, żeby żadne dziecko nie było głodne i tej szkole należy się takie podziękowanie, a przede wszystkim promocja. Pokazać, że można, bo ja tu jednak dopatruję się trochę małej niechęci w tym kierunku, bo wszystkie szkoły mają stołówki i mogłyby to robić. 
Ad.5.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – mamy już w Urzędzie gotowy projekt sali gimnastycznej przy Zespole Szkół nr 7 i dlatego też poprosimy Panią dyrektor Danutę Ruhs 
z Wydziału Budowlano-Inwestycyjnego o zabranie głosu. 
· p.Ruhs – jak wiadomo znalazły się pieniążki w budżecie tego roku i następnego roku na budowę sali gimnastycznej przy Zespole Szkół nr 7 na ul. Tuwima. W tym roku mamy 2,5 mln zł, na drugi rok 3,5 mln zł i postaramy się wykonać taki zakres, bo cała inwestycja niestety wg kosztorysu inwestorskiego wynosi prawie 9 mln zł. W związku z tym podzieliliśmy, że w tych dwóch latach wybudujemy salę gimnastyczną i tylko zagospodarowanie przy niej. Natomiast ewentualnie zagospodarowanie boiska, parkanu, parkingi wykonalibyśmy w 2011 roku. Mój wydział przygotował już specyfikację istotnych warunków zamówienia na budowę sali gimnastycznej. Posiadamy pełną dokumentację, ale nie mamy na dzień dzisiejszy pozwolenia na budowę. W tej chwili uzyskujemy je, leci procedura w tym zakresie. Natomiast jeżeli chodzi o przetarg, będzie ogłoszony prawdopodobnie pod koniec tego tygodnia, z uwagi na to, że projektant na płytkach robi nam od nowa zmniejszony zakres, który my wykonamy w tym roku i na następny rok. Przyniosłam Państwu takie wydrukowane części z projektu (w załączeniu) i można sobie obejrzeć, jak będzie ta sala wyglądała, jaka będzie duża. Zostawię Państwu również ogłoszenie. Można się zapoznać 
o wielkości tej budowy, jakie będziemy mieli wymagania do wykonawców. Muszę powiedzieć, że ta sala będzie ładna, coś na wzór, może nie architektoniczny, ale wewnętrzny, taka jak sala jest pobudowana przy Szkole nr 5. To znaczy będzie zaplecze dwukondygnacyjne z siedziskami widowiskowymi. Sama sala sportowa jest o wymiarach 35,76 na 19,58. Poza tym jest dwukondygnacyjna. Jedna kondygnacja jest przewidziana np. dla mężczyzn, bo ma pokoje nauczycielskie dla wistów, szatnie itd. na parterze. To już sobie szkoła zadecyduje jak podzieli. Mogą być dziewczyny, czy chłopacy. Moim zdaniem jest bardzo ładna, bardzo ładnie zagospodarowany teren. Projektant nam bardzo ładnie to wszystko zaproponował, ale niestety to jest kosztowne. Tak, że będziemy tylko w tych dwóch latach realizowali właśnie tą szkołę. Zamierzamy ją skończyć w 2010 roku do końca sierpnia. 
· Radny Leszek Pepliński – kto projektował?
· p.Ruhs – projektowała firma z Bydgoszczy – firma „Arus”. Ona była również projektantem na wszechnicy i muszę powiedzieć, dobra firma. Dobrze nam się z nią współpracuje, nie mamy zastrzeżeń. 

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – otrzymaliśmy pismo do Pani dyrektor Gimnazjum nr 1 Pani Małgorzaty Hanszke (w załączeniu). To pismo kierowane na moje ręce pozwoliłem sobie Państwu również przekazać. To pismo dotyczy zakupów. Może przypomnę, że w tym roku szkoła będzie obchodziła 20-lecie i w ubiegłym roku mieliśmy jedno z posiedzeń terenowych właśnie w tej placówce. Było to w styczniu i wtedy podjęliśmy już pewne przymiarki dotyczące ewentualnych okolicznościowych zakupów związanych z tą okrągłą rocznicą. Ja proponuję przyjąć je do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości pismo dyrektor Gimnazjum nr 1 w Chojnicach z prośbą 
o przekazanie środków finansowych na wyposażenie placówki. 

/3 za – jednogłośnie/

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – otrzymaliśmy również, jako komisja stała Rady Miejskiej, pismo przekierowane od Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej. Pismo to dotyczy obniżenia wymiaru podatku od nieruchomości. Dotyczy to mieszkańców ul. Willowej i Tucholskiej w naszym mieście. Ja po prostu proponuję, żeby to pismo został rozpatrzone przez komisję właściwą.
· Radny Piotr Pawlicki – ja powiem to tak, w sposób może nieoczekiwany taki wynikł problem właściwie z wypowiedzi uczniów, akurat szkoły do której chodzą, gdzie ja pracuję. Mianowicie tak jakoś dosyć gremialnie, chociaż myślę, że to jest jakiś taki dobry pomysł tych młodych ludzi, bo zwrócili uwagę na brak przystanku na skrzyżowaniu ul. Al. Brzozowa – Angowicka. Mianowicie tam przystanku, na którym to ludzie oczekują autobusu jadąc tam, czy do Ogorzelin itd., jak zimno itd. To argumenty, bo one są logiczne, tak jak każdy przystanek spełnia tą funkcję, jaką powinien, tak i tu byłby on te funkcję spełniał. Natomiast, ja przyznam, że myślę, że to jest zadanie bardziej miasta niż prawdopodobnie powiatu. Aczkolwiek rzucam to tak nagle, bo nie przyszło mi to wcześniej. To byłby przystanek PKS-u, więc…?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to nie w naszej gestii.

· Radny Piotr Pawlicki – czyli ten problem kierować gdzie indziej, tak?

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tak, to nie w naszej gestii. Dziękuję za wywołanie tego tematu i proponuję go poruszyć na Komisji Komunalnej. 
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – myślę, że byłoby celowe przegłosowanie wniosku związanego z edukacją ekologiczną, bo to było clou dzisiejszych obrad. 
Komisja podjęła następujące wnioski:

Zintensyfikować prace Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska Urzędu Miejskiego w zakresie zagospodarowania zielenią miejską i budowy kolektorów ściekowych oraz podjąć starania w sprawie pozyskania środków z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska na rzecz edukacji ekologicznej w Chojnicach. 

/3 za – jednogłośnie/
Wywołać debatę społeczną na rzecz kierunków rozwoju edukacji ekologicznej w Chojnicach. 

/3 za – jednogłośnie/

Na tym Przewodniczący zamknął posiedzenie komisji.







